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RAK.: LUD. SPÓLDZIZELCZEGO TOW. WYD. 


Senat ratyfikował pa! 


WARSZAWA, 158. 2. (tel. wł). W dniu dzi- 
Bsiejszym rozpoczęło się plenarne posiedzenie Sena- 
tu uroczystem przemówieniem marsz. Szymiań- 
skiego. 

Podczas przemówienia kilku senatorów z le- 
wicy opuściło salę na znak' protestu przeciw ustę- 
powi mowy marszałka, skjierowanemu przeciw Sej- 
mowi. 

Natychmiast po wznowieniu posiedzenia za- 
bral głos tow. sen. Strug, który oświadczył, że 
w przemówieniu marszałka są ustępy, które nie 
możemy pominąć milczeniem, — W imieniu PPS, 


Lwów, piątek 15 lutego 1929 . 


Rok Xi] 
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„Wyzwolenia“ i Stz. Chł., protestuję przeciw o- 
sirej krytyce drugiej Izby, Sejmu, gdyż krytyka ta 
do nas nie należy. 

Po oświadczeniu tow. Struga zabrał głos mar- 
szałek: Szymański, który stwierdził, że mówił o 
poprzednim Sejmie jako o całości i nie miał za- 
miaru urazić lewicy. 

Następnie wybkano do Trybunału Stanu: Jó- 
zefa Beka, Lucjana Żeligowskiego, Zygmunta No- 
wickiego i prof. Oswalda Balcera. 

Po referacie sen. Gliwica (BB) przez aklamację 
ratyfikowano pakt Kelloga. 


K 


Sprawa krwawych zajść w Batiatyczach. 


Przy omawianiu krwawych zajść w Batiatyczach 
sen, Makuch (KI. Ukr.) wniósł, aby sprawę odesłać 
napowrót do komisji celem dokładnego jej zbadania. 

Tow. sen. Gruszczyński zauważył, że nic tak 
nie oburza warstw pracujących, jak kiedy państwowa 
siłą zbrojna chce w zatargach ekonomicznych inter- 
wienjować. Cała sztuka adminsitracji polega na tem, 
ażeby nie dopuścić do zetknięcia się policji Z ro- 
potnikami qzy włościanami 'w zatargąch ekonomicznych. 
Nie o to chodzi bowiem, kto pierwszy w danym wy- 
padku zaczął strzelać, lecz o to, że starosta nie umiał 
w tym zatargu odpowiednio się zachować. Mowca 
przyłącza się do wniosku KI. Ukr. o odesłanie sprawy 
do komisji. ' 


Potem udzielił wyjaśnień Min. Spr. Wewn. Skład- 
kowski. 

Wniosek o odesłanie sprawy do komisji odrzu- 
cono, przyjęto natomiąst wniosek o przyjęcie do wia- 
domości sprawozdania komisji. 

Po referacie sen. Perzyńskiego (BB.) Izba odrzu- 
ciła projekt ustawy w' sprawie odroczenia dnia wej- 
ścia w życie rozporządzenia Prez. Rzplitei o ustroju 
sądów powszechnych. 

Wreszcie po referacie sen. Abramowicza (B. B.) 
przyjęto bez zmian projekt o wstrzymaniu eksmisji 
drobnych dzierżawców gruntów. 

Na tem posiedzenie zamknięto, Termin NaS 
posiedzenia nie został ustalony. 


Dyskusja nad expose min. Zaleskiego. 


WARSZAWA, 13. II. (PAT.). Na po- 
rządku dziennym dzisiejszego posiedz. Kor 
misji senackiej spraw zagranicznych był 
tylko dalszy ciąg dyskusji nad ekspose mis 
nistra spraw zagranicznych, wygłoszonem w 
dniu 15 stycznia br. 

Zkolei mówców tow. pos. Czapiński pod 
kreślił sukces polityki polskiej, jakim bdz- 
sprzecznie było wspólne podpisanie paktu 
Kelloga przez grupę państw wschodnich. 
Pakt len jest siinym atutem przeciwko pra 
paganidzie bołszewickiej, oskarżającej nas 
stale o linje ofenzywne wobec Rosji. Socja+ 
liści polscy są zawsze slanowczymi prze- 
ciwnikami jakichkolwiek koncepcji bojo- 
wych zwróconych przeciwko Rosji. 

Następnie zabrał głos poseł niemiecki 
Will. Mówca doradza porzucić pogląd, ja- 
koby sprawy mniejszościowe były! kweslja- 
mi wyłącznie wewnętrznej polityki, gdyż 
dziś sprawa mniejszości narodowych stała 
się kwestją polityki międzynarodowej. MY 
realizacji hasel lewicy mówca widzi możli- 
wość iurzeczywistnienia wielkich hascł wie- 
szczów polskich i tylko w tym kierunku 
winna się posuwać polska polityka zagrani- 
czna. Jednakże minister zdaniem posła Wil- 
ła niesłusznie wędzi po stronie niemieckiej 
potrzebę jakiejś nienawiści w stosunku do 
Polski. Niemcy w Polsce chcą być dobrym 
gatunkiem  Polaka-obywaleła, z tą tylko 
różnicą, że już nie chcą się dobrowolnie wy. | 
narodowić. 


| 


W końcu mówca wyraża zdanie, że ten- 
devcja wynarodowienia Polaków w Niem 
czech nie jest tak sima, jak się to wi Polsce 
 pezedstawia. 

Następny mówca Low. pos. Prager pod 
kreśli! ważność rozgrywających się obecnie 
spraw co do Nadrcnji i zbłiżającej się pa- 
cyfikacji stosunków francusko-niemielckich, 
do której opinja polska nie jest dostatecznie 
przygotowana. Wogóle mówca kładzie ma- 
cisk na konieczność zwiększenia wpływów 
ministra spraw zagranicznych w gabinecie, 
aby mógł on oddziaływać na wzmaganie! się 
tych wal orów życia wewnęlrznego, które 
będą w stanie zapewnić skuteczność jego 
poczynaniom nazewnątrz. 

Dalszą dyskusję nad ekspose odłożono 
do wtorku przyszłego tygodnia. i 

Poseł Graliúski zreferowal konwencję 
o pokojowym zalatwianiw sporów, przyjętą 
w Hadze w październiku 1927, którą raty- 
fikowano. 


O nowelizację ustawy o wykonaniu 
reformy rolnej. 


WARSZAWA, 15. 2. (Pat.). Sejmowa komisją 
reform rolnych, obradująca pod przewodnictwem 
posła Pluty, przystąpiła do dyskusji nad trzema 
projektami nowelizacji ustawy o wykonaniu refor- 
my rolnej, wniesionymi przez Stronnictwo Chłop- 
skie, PPS., oraz PSL „Wyzwoleniec“. Po referacie 
| dyskusji wyłoniono specjalną podkomisję, która ma 
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t Kelloga. 


wybrać jeden ze wspomnianych projektów za pod- 
stawę do dyskusji i w ciągu 2 tygodni przedłożyć 
go pełnej komisji. 


Sprawa zniesienia wymogu dokfo- 
ratu dla adwokatów w b. zab austr. 


WARSZAWA, 18. 2. (Pat.). Sejmowa komisja 
prawnicza, obradująca pod przewodnictwem posła 
Pierackiego (BB), przyjęła z nieznacznemi po- 
prawkami projekt ustawy, wniesiony przez mjni 
stra sprawiedliwości w sprawie zniesjenja wymogu 
doktoratu do wykonywania czynności adwokackich 
w b. zaborze austrjackim. Następnie przyjęto z pe- 
wnemi zmianami projekt ustawy wniesiony przez 
ministra reform rolnych w sprawie wystawiania 
skryptów dłużnych przez osoby nie umiejące pi- 
sać. Z koleji uchwalono ustawę o utworzeniu Sądu 
grodzkiego w Nowemsiole, który to sąd został 
rozporządzeniem ministra sprawiedliwości z listo- 
pada z. r. zniesiony. 


Budżet min. przemysłu I handlu. 


WARSZAWA, 15. 2. fPat.). W dniu 12. i 
13. b. m. odbyło się pod przewodnictwem wice- 
marszałka Senatu Gliwica posiedzenie senackiej ko- 
misji skątbowo-budżetowej. Po przemówieniu re- 
ferenta sen. Zaglenicznego, zabrał głos minister 
Kwiatkowski. Minister nadmienjł między innem, 
żę wobec ogi: aniczonych środków, program Mini- 
sterstwa musi być skoncentrowany i obejmować 
tylko te prace i zadania, które w czasie najkrót- 
szym i w najszerszym zakresie prowadzą do za- 
ky w celu. Następne posiedzenie kamisji 14. 
lutego b. 
n 


Konfiskata „Pobudki”. 


WARSZAWA, 15. 2. (tel. wł). W dniu dzi- 
siejszym KOMmiSA: 'z rządu zarządził konfiskatę Nr. 
6. „Pobudki'. O powodach konfiskaty *edakcię 
nie powiadomiono. 


NIEPRZEJEDNANE STANOWISKO NIEMIEC 
W SPRAWACH REPARACYJNYCH. > 
PARYŻ, 13. 2. (AW). Delegaci mocarstw bio- 
rących udział w obradach komitetu rzeczoznaw= 
ców do spraw reparacyjnych po pierwszem posie- 
dzeniu komitetu zadecydowali nie udzielać prasie 
żadnych wyjaśnień. W kołach politycznych krążą 
pogłoski, że stanowisko Niemiec jest wręcz nie- 
jednane i dość poważnie odbiegające od punktu 

He di reszty delegatów. 


BUŁGARJA PROPONUJE CZECHOSŁOWACJI 
ZAWARCIE PAKTU PRZYJAŹNI. 

WIEDEŃ, 13. 2. (Pat.). Prasa wiedeńska do- 
nosi z Pragi: Jak słychać rząd bułgarski zwrocił 
się do rządu czechosłowackiego z propozycją za- 
warcia paktu przyjaźni. Poseł czechosłowacki w 
Soiji, Pavlů? miał oświadczyć, że Czechosłowacja 
gotowa jest rozpocząć rokowania, jeśli taka sama 
propozycja będzie uczyniona Rumunji i Jugosławii. 

—() —- 
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„KOPERNIK 


„DZIENNIK 


Dziś Niehywała PREMIERA! 


L UD OW Y” 


„MARYSIENKA“‘ 


Szczytowe arcydzieło filmowe według najpoczytniejszej powieści GABRJELI ZAPOLSKIEJ p. t. 


PoR wnh IWAN PETROWICZ 
a M wnych 

wm u rolach i KAROLEWNA. 

Sceny oszałamiające potęgą wrażeń czynią z filmu tego rewelacje. — UWAGA: Film ten zilustrowany został specjalną 


muzyką 


Mimo olbrzymich kosztów nabycia tego filmua — ceny nie podwyższone, Początek o godz. 3-ciej popołudniu. 


Opała dla bezrobotnych! 


Mrozy trwające od szeregu tygodni do- 
tknęły przedewszystkiem ludzi, którzy nie 
mają czem dnia przeżyć. Jeżeli życie ich 
zawsze jest ciężkie, to teraz stało się sto- 
kroć cięższcm, bo niewystarczające zasił- 
ki lub głodowe zarobki w znacznej części 
idą na opał dla ogiszania izby. Mrozy, ja 
kie nas nawiedziły są katastrofą żywioło- 
wą, na którą niki nie byl przygotowany 
a tembardziej proletarjat, nie posiadający: 
nigdy dostatęcznych środków, by się zaoa 
patrzyć w opal na zimę. Zresztą kto był w 
tem szczęśliwem położeniu, że mógł sobie 
nagromadzić potrzebne zapasy węgla, to z 
powodu, srogiej zimy musial już je zużyć. 

Dlalego obowiązkiem rządu jest trakto- 
wać obecna klęskę mrozu jako katostrofą 
żywiołową i przyjść z pomocą ludności tak, 
jak się to czyni podczas powodzi, gradu, czy 
ognia. Należałoby czemprędzej w uwzglę- 
dnieniu niebywałego zimna  wyasygnować 
odpowiednie sumy na bezpłatne rozdawni- 
two węgla czy drzewa bezrobotnym i gło- 
dnym, bo położenie tych ludzi jest rozpacz- 
wskutek mrozów i zawieji śnieżnych są lak 
wielkie, że pewne kwoty na przydział opa- 
łu dła bezrobotnych 1 cierpiących nędzę. 


nic zaważą zbytnio na budżecie państwa. 

Bogaci i syci uspokajają swe sumienia 
filantropia. Sączą się te dobroczynne datki 
powoli i pobezdb tysięcy cierpiących nę- 
dzę nie zaspokoją. Zresztą ludzie, którzy! nie 
z własnej winy są bez pracy i chleba nie 
chcą przyjmować jałmużny, uważając słu- 
sznic, że pomoc rządu im się małeży, Że 
jest ich dobrem prawem. 


Kiedy z powodu „wyższej siły”, jaką 
była wojna, mieszkańcy Lwowa zostali po- 
zbawieni środków do życia, magistrat lwow- 
ski z niezapomnianym i mądrym śp. drem 
Rutowskim na czele, zainicjował wozdawnice- 
two żywności i opału między: ludność. Bez 
tej pomocy tysiące tudzi byłoby. poginęło 
z glodu. Dzisiejsza katastrofa żywiołowa, 
wtirącjiła tysiące ludzi w położenie równie 
ciężkie, jak lo było za czasów wojny: Dla- 
tego dziś nie jałmużną wielce upokarzającą 
lecz zasiłkami ze skarbu państwa należy ich 
ratować przed nieszczęściem. 


Jak na innem miejscu notujemy , zarząd 
miasta Lwowa wydał polecenie rozdawnic- 
twa węgla między ubogą ludność. Lecz po- 
moc ta nie zaspokoi potrzeby wszystkich. 
Z tem rząd powinien się liczyć. 


Konkordat między państwem włosk. a państ: papieskiem. 


Ustęsstwa Mussoliniego na rzecz Watykanu na całej linji. 


RZYM, 13.*IL (PAT.) Konkordat za- 
wiera 45 artykułów. Poszczególne klauzule 
ustalaja reformę prawodawstwa włoskiego 
kościelnego w harmonji z traktatem. Kon- 
kordat przyznaje małżeństwu kościelnemu 
skutki małżeństwa cywilnego. Ceremonja 


ślubna kościelna będzie rejestrowana przez 
władze municypalne. W szkołach począt- 
kowych i średnich bydzie istniało nauczanie 
religi. Państwo uznaje organizacje zależne 
od akcji katolickiej włoskiej, które według 
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ZOFJA NAŁKOWSKA. 


CIEMNA SPRAWA. 


(Ciąg dalszy). 


| — Szukacie roboty? 
"| — Szukam, ale o to jest ciężko. Prędzej 
mi kto da parę groszy, żebym się tylko zaraz 
zabierał, skąd przyszedłem. 

Piotr stał, przytrzymując psa za obrożę. Cze- 
kał, że usłyszy jeszcze coś więcej. Ale obcy czło- 
wiek milczał, nie odchodząc jednak. 

— Zdałeka dosyć przychodzę. Ale sam to 
jestem tutejszy, z samej tej wsi, Glinny. ' 

— Tutejszy? — spytał Piot“. I znowu uwa- 
żniej mu się przyjrzał. Wydał mu się inny, młod- 
szy, niż na początku. — A ja sobie was nie przy- 
pominarm. U i 

Nieznajomy człowiek powiedział : 

— Ja jestem Marna. Wojciecha Marny rodzo- 
ny brat. 

Ach tak, teraz już Piotr wiedział doskonałe, 
z kim ma do czynienia. Zaraz spoważniaął i nawet 
lekko się; cofnął. | 


instrukcji Stolicy Apostolskiej będą rozwi- 
jały swą działalność poza partjami polity- 
cznymi. Wlochy wypłacą Watykanowi 750 
miljonów lirów oraz 1 miljard: w papierach 
5 proc. Watykan uznaje to za ostateczne 
uregulowanie spraw finansowych w związ 
ku z wypadkami z r. 1870. 

Traktat, komkordal i konwencja finan- 
sową będą ratyfikowanc w ciągu 4 mies. 
przez Ojca św. i przez króla i wejdą w 
życie natychmiast po ratyfikacji. 


Tamten ciągnął, chętniej teraz, gdy już wszy- 
stko było wiadome. s 

— Matki żem już nie zastał, b*at na żoninem. 
Tyle, że mam się przespać gdzie w stodole. O 
robotę ciężko, mało kio weźmie takiego, co się 
powraca z więzienia. | ; 

| Piotr pamiętał i to nazwisko i tę sprawę. 

Jako chłopiec, dosyć nasłuchał się o tem morder- 
stwie. Opowiadali sobie tę histoję w kuchni, na 
podwórzu, nawet przy stole. I straszno było te- 
go słuchać. Bo stało się gdzieś tak blisko. tuż 
pod bokiem, tu na znajomej d:odze. 

Ów Marna, Marna Józek, wracając od roboty 
w lesie, zabił na drodze drugiego najemnika. Roz- 
walił mu głowę siekierą w ciemnościach wcześnie 
zapadającej jesiennej nocy. p f 

Piote chwilę rozmyślał ; zapytał Marny, jak 
długo był w więzieniu. | ; 

' — Miałem z wyroku dziesięć lat, ale mi 

skrócili do sześciu. Przed wyrokiem siedziałem 
więcej, niż rok, to mi tego nie zaliczyli. Teraz 
już trzeci tydzień jestem na wolności. | 

-- Długo wydawało się wam te siedem lat? 

Marna westchnął. 
„ | — Kawał to jest czasu. Ale tylko z początku 
jest tak ciężko się przyzwyczaić. Potem łatwiej. 
Dopiero ostatnie pół roku było najgorsze — już 
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Pomnik dla wybitnego 
„rewolucjonisty rosyjsk. 


WARSZAWA, 13. II. (AW.). Z Moskwy 
donoszą, że sowiecki komisarjat oświatowy 
rozpisał konkurs na projekt pomnika zna- 
nego rewolucjonisty Żelabowa, który stał nm 
czele spisku zawiazanego celem zgładzenia 
cara Aleksandra II. Pomnik żelabowa sta- 
nąć ma w Leningradzie w pobliżu ogro- 
du Michajlowskiego w miejscu dokonania 
zamachu. = 

Aleksander II zabily zoslal podczas prze 
jażđżki w dn. 13 marca 1881 popohtdniu. 
W parę tygodni po zabójstwie straceni zo- 
stali publicznie na polu Siemionowskiem w 
Petersburgu wobec wielotysięcznego tłurhu 
wszyscy, którzy stali na czele spisku, a to 
Kibałczyc, Michajłow, Perowska (córka ge- 
nerała), Żalabow i sprawca zamachu Rys- 
sakow, Hessie Helfmanowa skazana na 
śmierć za należenic do spisku nie została 
wówczas swacona gdyż znajdowała się w 
stanie brzemiennym. Egzekucja ta, która od- 
bywała się na oczach przedstawicieli państw 
obcych zrobila ogromne wrażenie, tembar- 
dziej, że wszyscy skazani zachowywali się, 
woddczas egzekucji bardzo spokojnie i że 
Michajlowa trzy razy wieszano. Dwukrotnie 
zerwal się pod nim sznur. * 

Żelabow stal na czele Narodnej Woli i 
uchodzi! za jednego z majwybitniejszych 
działaczy rewolucyjnych. 


25-lecie Tow. Filozoficznego 
we Lwowie. 


LWÓW, 13 IL (AW.) Dn. 12 vom. od- 
była się na uniwersylecie im. Jana Kazi- 
mierza uroczyste zebranie dla uczczenia 
dwudziestopięciołecia istnienia Polsk. Tow. 
Filozoficznego we Lwowie. Zebranie zagaił 
prezes Tow. prof. dr. Kazimierz Twardow- 
ski, który od chwili powstania Towarzystwa 
po dzień dzisiejszy godność tę piastuje. Po 
przywitaniu obecnych wygłosił prof. Twar- 
dowski obszerne przemówienie. , 

Na zebraniu przyjęto przez aklamację 
wniosek dr. Franc. Smolki na zasadzie któ- 
rego Walne Zgromadzenie Tow. Filozoficze 
nego mianuje w dowód uznania za niestru= 
dzoną pracę prof. Kazimierza Twardowskie- 
go — swym kKzłonkiem honorowym. 


DODATKOWY PROTOKÓŁ DO PAKTU KELLOGA. 
MOSKWA, 13. 2. (AW). Między rządami Fin- 
lanji, Litwy kow. i Rosji sowieckiej odbywa się w 
dalszym ciągu ożywiona wymiana zdań w sprawie 
podpisania protokoł: dcdatkoweqo do paktu Kelloga. 
—— 
W a 
myślałem, że mi się rozum poąmiesza: żeby się 
aby doczekać tej wolności. cz 
' Piot: wciąż uważnie patrzył, słuchając. Wi- 
doczne było, że już dziś ta wolność nie dawała 
mu radości. Jakieś miał oczy nieruchome, wąskie, 
zbielałe. I skórę twarzy też zbyt białą, świecącą 
od potu czy tłuszczu. Był młody, nie miał na pe- 
wno trzydziestu lat. _ l 

Trudno było na tego człowieka patrzeć bez 
zmieszania i niepokoju. Piot* mimowoli odwrócił 
się i obejrzał na dom, stojący niedaleko w 
Słońcu. 

— Dostaliście co w kuchni? — zapytał. ' 

— Tak, chleba mi dali i zupy. Ale roboty 
nigdzie tu teraz nie mają, tak tylko nadarmo 
chodzę. 

Piotr zawrócił i zwolna zaczął iść dalej w 
stronę bramy — jakby zwyczajnie odprowadzając 
tamtego ku drodze. Pies też ruszył za nimi spo- 
kojnie, bokiem, po niskiej wydeptanej koniczynce. 

Dopiero za bramą Piotr odważył się zcicha 
zapytać: ; i 

-— Dlaczegoście to zrobili? Czy mieliście na 
niego jaką złość?  ' , | 

332 się wcale mie zdziwił, prędko od- 
pa-t: 
| (Dok. nast.) 
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- Po zasadzeniu katów ze Studzieńca. 


Sprawiedłiwości stało się zadość. Kaci 
ze Stuklzieńca. którzy chłopców oddanyich 
do zakładu, celem poprawy, „naprawiali“ 
przy pomocy tortur otrzymali zasłużoną kar 
rę, zostali uapięlnowani. wyeliminowani ze 
społeczeństwa. 


Lecz ponury ten proces odslonil strasz- 
ne stosunki w jednym tyłko zakładzie po- 
prawczym. Co się dzieje w innych, o tem 
wiedzą tylko ci, co za ich murami się znaj- 
dują, a skąpe wieści, płynące stamtąd nie 
wskazują, by wychowankowie tych zakła- 
dów żyli w warunkach umożliwiający(ch na- 
prawę ich spaczomych charakterów. 


Niedawno temu na konferencji u sta- 
wosly grodzk. we Lwowie w sprawie zwal- 
czania prostylucji i jej skulków, kloś z obe- 
cnych całkiem prostodusznie przyznał, że 
z zakładem poprawczym dla kobiet jesl klo- 
polliwa historja: Że kobiety po odsiedzeniu 
kary więziennej żadną miarą nie chcą się 
udawać do zakładu poprawczego. Że wolą 
już więzienie niż przebywanie w instytu- 
cji, w której bądźcobądź można się czegoś 
nauczyć, aby później wrócić do życia z pew- 
nym zawodem w ręku. Wskazywano m. in. 
że więźniarka w (drodze do zakładu, ucie- 
kla z pociągu, aby uniknąć pobytu tam. 
gdzie przecież nie katują, lecz mają za za- 
danie poprawiać.... 

Jaka jesl przyczyna lęku przed! zakła- 
dami „nawracającemi' na dobrą drogę ludzi 
którym powinęła się nogą? 

Minister sprawiedliwości Car odpowie- 
dział, na lisl otwarty literatów, skierowany, 
do niego w sprawie potwornych stosunków 
w zakładzic poprawczym w Studzieńcu, że 
wypadki, które zaprowadziły kilku wycho- 
wawców na ławę oskarżonych dotyczą laf 
1922—25 i że obecnie slosunki poprawiły 
się tam znacznie, o czem pan minister prze- 
konal się osobiście, zwiedzając ten zakład 
w roku ubiegłym. 

Być może, być może. Ale co się dzieje 
gdzieindziej, w innych, podobrego typu za- 
kładach ? Dlaczego pensjonarjusze tych do- 


Jak wygląda Ameryka XX wieku. 


mów uważają pobyt w nich za dalszy ciąg 
więzienia? Gdyby w tych innych zakładach 
panowala dobroć i wyrozumiałość, gdyby 
wychowawcy i wychowawczynie, którym 
powierzono los ludzi błądzących kierowali 
się sercem, nie byłoby skarg, narzekań, ucie- 
czek, jak z domu kary. ny 


Jeszcze o p. Ludwiku Kwinfowskim. 


W uzupełnieniu wczoraj zamieszczonego ar- 
tykułu o p. Kwintowskim Zw. pracowników gmin- 
nych informuje: U 


Chcielibyśmy jeszcze przytoczyć parę faktów 
na udowodnienie, jak wygląda etyka p. Kwinto- 
wskiego : 

I tak: na pierwszą wiadomość o objęciu kiero- 
wnictwa elektrowni przez inż. Kozłowskiego, p. 
Kwintowski widząc, że nie będzie się mógł nadal 
sam rządzić w zakładach jak szara gęś, począł 
rozsiewać pomiędzy podwładnym personalem nie- 
przychylne i w złem świetle przedstawiające te- 
goż inżyniera wieści; nie znając go wcale głosił, 
że to człowiek bez fachowej wiedzy, że taki „ko- 
lejnik" nie może się znać na prowadzeniu elek- 
ttowni. Tym podobne wieści, rozsiewał również 
po mianowaniu obecnego dyr. M. Z. E. wy- 
wołując przez to rozprzężenie wśród pracowni- 
ków. 

Gdy okazało się, że p. inż. Kozłowski nie 
tylko daje sobie radę z prowadzeniem elektrowni, 
ale zaczyna zaprowadzać ład i porządek, wtedy 
widząc, usuwający się mu grunt pod nogami wstą- 
pił p. Kwintowski do Zawod. Zw. Prac- Gminnych, 
który przedtem zaciekle zwalczał, nawo- 
łując po jednym ze strejków na zabawie w Ho- 
teln Krakowskim do organizowania S. S. S. i 
twierdził, że to jest motłoch, przeciw któremu 
najlepiej wystawić karabin maszynowy. O ten to 
„inotłoch* postanowił jednak oprzeć się, i wy- 
zuskać go do swoich cełów. 


Po czynnem znieważeniu inż. Kozłowskiego, 
przewidując zły obrót sprawy, wyłudził przy po- 
mocy kilku swoich zwolenników oraz kilku przez 
siebie obałamucomych ludzi, podstępnie od kilku- 


Ziynczowanie murzyna. 


„Robotnik Polski" w (Detroit) opisuje barba- 
rzyński samosąd białych katów, wobec pałonego 
żywcem na stosie murzyna- mordercy Charlesa 
Shrepherda, w miejscowości Hattiesburg,  (Missi- 
sippi) : 

„Dzikie bestjalstwo tego samosądu, dokony- 
wanego przez przeszło dwutysięczny _ motłoch 
„chrześcijański" przechodzi wszystko, co so- 
bie człowiek jest w stanie wyob*azić o wyrafino- 
waniu ludzkiego zwierzęcia. í 
Męki patonego powol; murzyna‘ trwały blisko 

godzinę, Ę i 
a w promieniu pół mili słychać było jego strasz- 
liwe ryki, które przejmowały dreszczem śmiertel- 
nym, myrożąc krew w żyłąch... 

Gdy pełzające wolno, ogniste języki zaczęły 
obejmować dolne kończyny p:zykutej ofiary, szar- 
pnął się odzuchowp: i wyksęcił sobie prawą nogę, 
wobec czego zaczął błagać swoich on:1v%w, a- 
by mu ją poprawili, gdyż go niezmi nie boli. 
W odpowiedzi na to, jeden z białych „Vliż 1" 
szedł do stosu i wyławszy na nogi murzyna bań- 
kę gazoliny, zawołał cynicznie: „To ci wyprostuje 
nogę, ty czarny synu suki“. Ogień podsycony gazo- 
liną wybuchnął płomieniem i wkrótce pożarł 
nogi, wijąrego się w piekielnych mękach niesz- 
częśnika. 


, Raptem Shepherd zrobił - nadludzki wysiłek 
uniósł się i pochylił naprzód, a rozejrzawszy się 
krwią nabiegłymi od bólu oczami po swych prze- 
śladowcach — splunął w twarz najbliżej stoją- 
cych wołając: 

4! „O, wy białe bękarty!..." 

Wówczas inny „biiźni" podskoczył ku niemu 
z nożem i poobrzynał mu uszy, pokazując je 
potem z „dumą* po dokonanym lgnczu... 

Podczas całej tej orgji mżył gęsty deszcz, 
wobec czego przygasający stos trzeba było stale 
podsycać gazoliną. 

Agonja murzyna trwała przeszło 40 minut 
a z chwilą, „gdy: tylko ucichły straszliwe jęki, 
podniecony bestjalskiem widowiskiem moitłoch tzu- 
cit się do stosu  wydzierając sobie różne „ipa” 
miątki" po tej ohydzie, a więc ogniwa łańcucha, 
którym był murzyn przykuty, kawałki zwęglo- 
nych kości, palce poodrzynane mu od rąk, a na- 
wet jedną nogę... Pozostała w kupie popiołu je- 
dynie zwęglona cząszka i czarny tułów... 

Taki miała przebieg dzika orgja, jaką sobie 
na powitanie Nowego Roku urządzili biali oby- 
watele chrześcijańskiego okręgu w stanie Missi- 
sippi, którzy się chełpią swoją „wyższością“ kul- 
turalną od murzynów. 1 

—— 


Dlaczego jest inaczej? 

Wobec okrucieństw ujawnionych w 
Studziceńcu należałoby bliżej zająć się sto- 
sunkami w innych podobnych zakladach. 


| Należałoby na miejsce dzisiejszych wycho- 


wawców najczęściej o kamiennem seren i 
brutalnej ręce wprowadzić pedagogów no- 
woczesnych, kulturalnych, o pelnem poczue 
ciu hvmanilarnem, którzyby spaczone dusze 
ludzkie prostowali i hartowali. 

Jeżeli zaklady poprawcze mają spełniać 
əwół cel, muszą przeto warunki życia ich 
wychowanków uledz znacznej poprawie. — 
Inaczej mie opróżnią się więzienia. 

Taka jest nauka z procesu przeciw imn- 
kwizytorom ze Studzieńca. 

—0— 


| dziesięciu ludzi na Persenkówce podpisy pod me- 


morjałem do Komisarza rządu p. Strzeleckiego, 
w którym prosi o wzięcie w obronę przed wyrzą- 
dzeniem mu rzekomej krzywdy, o którym to Įmje- 
morjale szeroko się rozpisywał w jednej brukowej 
gazetce. 


Ponieważ Zw. Zaw. Prac. Gm. mimo żądań p. 
Kwintowskiego, nie wziął na siebie odpowie - 
dzialności za wniesiony memorjał, ani nje udzielił 
mu poparcia, widząc w tem brudną robotę wymie- 
nionego, uczuł się tem p. Kwintowski obrażony 
na Związek i począł organizować Sel- Rob i 
lewicę PPS, chcąc przez to wywołać rozłam w 
Związku wywołać strejk Prac. Gmin. 


Gdy ua Zgsomadzeniu Prac. Gm. zwołanem na 
20 października 1928 r. w ruskim teatrze w celu 
zmiany szematu nie chciano go wcale słuchać, za- 
brał po skończeniu swych adherentów z Sel-Robu 
do knajpy przy ul. Jagiellońskiej 4 fundując im 
wódkę, piwą i t. n. namawiał ich, aby przy nastę- 
pnem zebraniu, które odbyć się miało za tydzień 
w celu wysłuchania odpowiedzi z magist-atu, nie 
wchodzić w żadne układy ani kompromisy z Gmi- 
ną, lecz aby doprowadzić do strejku, przyczem 
chciał piec swą sprawę i tylko dzięki przewod- 
niczącemu Związku, który znając jego podjaz- 
dową robotę. zajął rzeczowe stanowisko, strejk 
nie został wywołany. Dziwna to conajmniej dba- 
łość o dobro gminy, gdzie dla zaspokojenia włas- 
nej ambicji, człowiek, mianujący się inżynierem, i- 
dzie z pracownikami do szynku i rozpija tam lu- 
dzi, nawołując ich do strejku, czem chce wyrzą- 
dzić szkodę gminiie t samym pracownikom, a dla 
publiczności spowodować ut"udnienie w komunika- 
cji i użyciu światła. 

' Przestaniemy się jednąx |dziwić, gdy weźmie- 
my pod uwagę, że człowiek ten, będąc bądź co 
bądź na wyższem stanowisku potrafił wespół z 
maszynistą Dąbrowskim godnym swoim kofmmili- 
tonem zawołać wożnicę byłege posta B:yla do 
knajpy na rogu ul. Mikołaja i tam upiwszy go, 
podyktować mu, co! i przeciw komu ma zeznawać. 


Dopiero po kilku dniach woźnica ten zacho” 
rowawszy odwołuje swe zeznania wobec 2 obcych 
świadków, twierdząc, że pisał pod wpływem al- 
koholu to, co mu p. Kwintowski z Dąbrowskim 
dyktowali. | l 


Na zakończenie dodamy, że dziś wiedząc, iż 
swoją brudną robotą niczego wśród pracowników 
nie osiągnie i że nie odniosło skutku zapijanie nje- 
których z nich w szynkąch i namawianie ich do 
fałszywych zeznań przeciw kierownictwu i dzie- 
łomist:zom elektrowni, bo i pracownicy już przej- 
rzeli, z kim mają do czynienia, zarzuca kierownic- 
twu zakładów na Persenkówce, że zezwoliło na 
urządzenie opłatka w nowowybudowanym i nie- 
zajętym jeszcze budynku rozdzielnicy, na którym to 
opłatku w wyobraźni p. Kwintowskiego miały 
się dziać niestworzone rzeczy — a robi to, chcąc 
zasiać ziarno niezgody między pracownikami Pola- 
kami a Rusinami, przyczem nazywa teraz tych sa- 
mych, o których podpisy źebrał, „nieukwalifiko- 
wanym motłochem". 


Na żądanie kompetentnych czynników, mc- 
żemy jeszcze służyć dalszemi sewelacjami, popar- 
temi dowodami. 

(0 t 
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dramat miłości i tęskmoty. MOGLIN ROUG = „VARIETE* Z JANINGSEM. 
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Sala dobrze ogrzana. 
| i] 


Pomoc doraźna dla bezrobotnych w Krakowie 


dzięki interwencji O, K. R. i 


KRAKÓW, 13. 2. (tel. wł). Wczoraj udała się | rającym zasiłków. Chodzi w pierwszym rzędzie o 
do p. wojewody krakowskiego dr. Kwaśniewskie- , bezpłatny przydział węgla i chleba. ; 
go delegacja krakowskiego Okręgowego Komitetu P. wojewoda Kwaśniewski uznał w zupełno- 
Robotn. PPS i Rady Związków zawodowych, | ści słuszność żądań delegacji. Co do pomocy do- 
złożona z tow. posła dv. Bobrowskiego i ttow.: | raźnej dla bezrobotnych nie pobierających zasiłków 
K-uczkowskiego, Przybysia, Wołkowskiego i | to p. wojewoda zarządzi wydawanie im bezpłatnie 
Wohnouta, celem przedstawienia wojewodzie roz- | węgla i chleba na podstawie zaświadczeń pań- 
paczliwego położenia ludności pracującej Krakowa | stwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy, bądź też 
i jego okolic wobec katastrofalnego braku węgla. | Związków zawodowych. 
Ponadto delegacja inter-wenjowała na rzecz bez- | a 
robotnych nie pobierających zasiłków, domagając 
się dla nich t. zw. pomocy doraźnej w formie pez- 
płatnego wydawania węgla i żywności (zwłaszcza 
chleba). 

Delegacja zwsóciła uwagę, że magistrat kra- 
kowski nic nie zrobil dla zmniejszenia rozmiarów 
klęski, sądząc widocznie, że wydawanie przez 
miejskie „biuro wsparć! bonów na węgiel dla 
„ubogiej ludności" wyczerpuje kwestię. 

OKR PPS Kraków-miasto i krakowska Rada 
Związków zawodowych jako reprezentacją ludno- 
ści pracującej Krakowa protestują jaknajbardziej 
stanowczo przeciwko sprowadzaniu pomocy do- 
raźnej dla ludności dotkniętej klęską elementarną 
mrozu --- na tory jakiejś akcji jałmużniczej, spra- 
wowanej przez „biuro wsparć“! Tu nie o jał- 
mużnę chodzi, ale o opiekę społeczną, nie o łaskę, 
ale o obowiązek! 

Ponadto zwróciła delegacja uwagę na konie- 
czność przyjścia z pomocą bezrobotnym nie pobie- 


Ceny miejsc od 50 gr. 


Rady Związków zawodowych. 


WIEDEŃ, 13. 2. (AW). Dziś nareszcie mróz 
zelżał. Rano notowano — 19 st. C. Także i z in- 
nych miast ś*odkowej Europy sygnalizują, że mróz 
się obniżył. Największą klęską spowodowaną przez 
mróz jest chwilowy brak węgla. Znajdujące się 
obecnie we Wiedniu zapasy mogą wystarczyć za- 
ledwie na kilka dni, zaś dowóz węgla jest w dal- 
szym ciągu minimainy, Wobec tego austrjackie mi- 
nisterstwo handlu zwróciło się za pośrednictwem 
poselstw austriackich w Warszawie i Pradze do 
rządów polskiego i czeskosłowackiego z prośbą 
o interwencję w zarządach kolejowych o wzmo- 
żenie eksportu węglowego i przyśpieszenie trans- 
portów węglowych do Austrji. 


| o tJiszusj 


Śmierć kolejarza na la posterunku. 


KATOWICE, „Biala śmierć 
nową oliarę obowiązku służbowego. 
Na torze kolejowym Szopienice-Murcki 


zabrała | wym mrozie. 

Trupa znaleziono w pozycji siojącej, z 
kurczowo zacjśniętą chorągiewką w rękach 
znaleziono zwłoki kolejarza Jana Piskorzy- | i gwizdkiem w ustach. Trup oparty był o 
ka, który zajęty był przetączaniem wagonów | wagon. 

i zamarzł na PPR": przy 28-stopnio- —::: 


mA 


po 4 i pół roku. 


| Brachmanowa karmiła męża trutką na szczury, 
trującemi (grzybami, które dostarczał Pachciol, jed- 
mak bezskutecznie. | | 
Kiedy wszystkie próby zawiodły, zbrodnicza para 
upiła Brachmana do utralj przytomności, poczem, 
kiedy spoczywał w najgłębszym śnie, 
wrzucili go do studni. 
Sąd przysięgłych w Rybniku skazał oboje na 12 
tat więzienia. : 


Wykrycie mordu 


W dniu 10. lipca 1923 r. znajeziono w Solarni 
fia Śląsku (w studni na podwórzu niejakiego Brachmana. 
Po przeprowadzeniu dochodzeń policja, zarówno jak i 
kąsiedzi, doszli do przekonania, że zaszedł tu nie- 
kzczęśliwy wypadek. | 

W niedługim czasje potem wdowa po Brachma- 
nje wyszła zamąż, za przyjaciela niebeszczyka nie- 
iakiego Pachciola, Jednak pożycie nowożeńców nie 
było harmonine. Często dochodziło do kłótni i bójek. 
W trakcie jednej z takich scysji małżeńskich, sąsie- 


| 


Ni. 


ofiary w ludziach w Łodzi. 


W Łodzi kij onegdaj dwoje ludzi 
na śmierć. 

Na ANN prowadzących do jednej 
'z bożnie zauważyli przechodnie jakiegoś 
starca nie dającego żadnych atoy życia. 
Był to jak stwier dzono jakiś slary żyd, któ- 
ry przyjęchał z Koluszek do Łodzi, aby 
doslać się do szpilała. Jak dochodzenia u= 
staliły starzec ten prosił chodząc.po ulicach 
o jałmużnę. Widocznie do szpilala dostać się 
nie mógł, i nie mogące znaleźć dachu nad 
głową, padł ofiarą mrozu. Broda jego była 
pokryta sopłami lodu. Glowa i plecy rów- 
nież pokryte były grubą warstwą lodu. 

W tym samym dniu na szosie wiodącej 
do Tuszyna znaleziono skostniałe zwłoki 
60-cio letniej żebraczki niewiadomego na- 
dż i 
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w Wiedniu mróz zelżał. 


interwencja rządu austrjackiego w sprawie importu węgla z Polski. 


MROZY /ŚNIEŻYCE W ANGLH' I WE FRANCJI. 


LONDYN, 15, 2. (Pat.). Fala m*ozów w ca- 
lej Anglji wzeasta. W rozmaitych okolicach szaleją 
burze śnieżne. Ruch wielu pociągów został chwi- 
lowo wstrzymany, pozostałe kursują ze znacznem 
opóźnieniem. W wielu miejscowościach ludzie pod 
wpływem mrozu padali na ulicach i musieli korzy- 
stać z pomocy lekarskiej. 

PARYŻ, 15. 2. (Pat.). W całej Francji zimno 
wziraga się. W okolicy Paryża termometr wska- 
zywał 15 stopni, w okolicy St-assburga 50. W ca- 
tej Francji padał śnieg. 

DARYŻ, 18. 2. (AW). Mróz w Paryżu któr 
doszedł do —14 st. C. wywołał nieprzewidziane 
p<rypetje. Tylko część szoferów wyjechała na mia- 
sto. Autobusy krążą prawie puste. 


W SZWAJCARJI 26 STOPNI. 
BERNO, 13. 2. (Pat.). Dziś rano we wszyst- 
kich miejscoweściąch kuracyjnych Szwajcarii tem- 
peratura wynosiła od 20 do 26 st. We wszyst- 
kich kantonach stwierdzono wzrost zimna. 


MROZY I BRAK WĘGLĄ W BIAŁOGRODZIE. 

BIAŁOGRÓD, 153. 2. (Pat.). Białogrodzka cen- 
trala elektryczna zużyła z powodu mrozów cały 
swój zalipas węgla, wobec czego władze opubliko- 
wały obwieszęzen; wprowadzające ograniczenie 
komunikacji ttamwajowej do czasu nadejścia no- 
wych zapasów węgla. Obwieszczenie wzywa je” 
cześnie ludność do oszczędzania światła elektu- 
cznego. 

—G— 


dzi usłyszeli, jak primo voto Brachmanowa zarzuciła 
Pachejolowi: „Ty chejałbyć mnie tak samo urządzić, 
jak Brachmana". 

Na podstawie doniesienia świadków zajścia Pach- 
ciolowie zostali aresztowani. W peera okazało się, 
że Pachcjol, | 

za życia Brachmana był irda jego żony 
i wówczas powzięli oboje myśl zgładzenia Brach- 
mana ze Świata. 


sany, który dziś o godz. 950 odjechał z wic- 
deńskiego dworca zachódniego, najechał 
ma LS Tullnerbach-Pressbauch z przy- 


RAR OER 


Domniemani Sprawcy mordu na śp. „Sobińskim 


ponownie przed sądem. 
Zakończenie postępowania dowodowego i przemówienie prokuratora. 


W sprawie oskarżonych Atamańczuka i Werbic- 
kiego wczoraj ukończono postępowanie dowodowe. Po 
odczytaniu zeznań N. Tracza i kom. Czerkawskiego, 
przewodniczący podał do wiadomości pytania, posta- 
wione sędziom przysięgłym. Pierwsze z mich, pytanie 
główne, dotyczyło Atamańczuka, drugie zaś Werbic- 
kiego jako bezpośrednich sprawców zamordowania, 
kuratora śp. Sobińskiego. Następne zaś dwa, w razie 
zaprzecąenia pytań głównych, określały ich współwinę | 


w tej zprodni. 

Następnie przemawia! prokurator dr. Łaniewski. 
W dłuższych wywodach omówił on ważność obcią- 
Żających zeznań złożonych w śledztwie przez Żukowa, 
mą rozprawie zaś przez Kaczora, a głównie przez Ste- 
ciulkową. Reasumując swe twierdzenia, domaga: się 
zatwierdzenia winy oskarżonych. 

Dziś przemawiać będą obrońcy. 

—0— 


Ztlerzenie pociągów pośpiesznych pod Wiedniem. 


21 osóh rannych. 
WIEDEŃ, 13. II. (PAT. ) Pociąg pospie- | czyn dotychczas niewyjaśnionych n 


na inn 
pociąg pospieszny. Wskutek zderzenia gie! 
wagonów zostało zniszczonych. O ile do- 
tyciiczas wiadomo, jeden Tani został 
ciężko raniony, zaś 20 lekko. | 
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-Katastrofy kolejowe. 


BERLIN, 153. 2. (Pat.). Pociąg pospieszny Berlin 
— Śtuttgard wpadł na ekspress Berlin — Monachjum 
na stacji Chemnitz. 1 osoba została zabita, 2 ciężko 
ranne zaś 15 lżej rannych. 

WIEDEN, 13. 2. (AW). Dziś o godz, 10-tej 
rano na stacji Tuinerbach (na linji kolej zachodniej) po- 
ciąg pospieszny Wjedeń—Ostenda zderzył się z innym 
pociągiem ekspressowtym, który jechał ze Szwajcarji. 
W rezultacie katastrofy 5 osób odaiąą ciężkie rady, 
35 zaś fżejsze. ( 
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Sytuacja węglowa we Lwowie. |izyżty przełom srogiej zimy? 


Mażna nabywać węgiel po 1 cetnarze. 


Z Urzędu Wojewódzk. komunikują: Po- 
dotkliwym zastoju w dostawie węgła w dn. 
ostatnich, nadeszły dzisiaj, tj. 13 bm. dią 
miasta Lwowa transporty węgla w ilości po- 
mad 1.000 ton. | 

Na podstawie posiadanych przez Urząd 
Wojewódzki informacyj, można mieć uza- 
sadnioną nadzieję, że ki rytyczny moment zo~- 
stał przezwyciężony i że — o ile nie zajdą 
nieprzewidziane 
— dostawa węgła dla miasta Lwowa będzie 
stopniowo powracać do stanu normalnego. 

Celem zapewnienia najszerszym warst- 
wom ludności zaopatrzenia się przynajmniej 
w drobna ilość opału na pokrycie chwilo- 
wiego, najniezbędniejszego zapotrzebowania, 
zarządził Urząd Wojewódzki — w porozuk 


przeszkody atmosferyczne 


mieniu z 'M: agistratem i Starostwem Gnodz- 
kiem — aby co najmniej połowa nadchodzą- 
cego węgla była wozsprzedawana w skła- 


| dach detajlic znych w iłościach na razie nie- 


przekraczających 1 cetnara na jednego od- 
biorcę, reszla zaś pozoslająca również pod 
ścisłą kontrolą Magistratu i Star. Groląz- 
kiego oraz jego organów, aby była prze- 
znaczoną mna pokrycie najniezbędniejszego 
zapotrzebowania zakladów użyteczności pu- 
błicznej, najważniejszych zakładów przemy- 
slowych itp. 

Zarządzenia te — w zwiąąku z wydanem 
przez Magistral zakazem pobierania za opał 
cen wyższych miż oznaczone — zapewniają 
ludności miasta przetrwanie krytycznego o0- 
kresuząmrozów. 


Na razie szkoly powszechne zamknięte z powodu 


braku 


Z powodu ograniczenia ruchu kolejo- 
wego Miejski Zakład Aprowizącyjny nie 
może dostarczyć szkołom opału. Wobec lego 
Rada Szkolna Miejska zawiesiła aż do od- 


Kuchnie polowe rozdają 


Na zarządzenie Zarządu miasta wczoraj 
popołudniu ustawiono w kilku miejscach 
kuchnie polowe, na których przygotowano 
dla ubogiej ludności ciepłe strawy: rozda- 
wane jej bezpłalnie. Jedna kuchnia ustat 
wiona była ma pl. Krakowskim i dojeżdżała 
do pl. Teodora, druga w Rynku z dojazdem 
ma pl. św. Antoniego, a trzecia w okolicy pl. 


Dalsze przeszkody 


Uruchomienie linji Lwów-Stryj. 


"LWÓW, 13. II. (AW.) W obrębie lwow- 
skiej Dyrekcji kolejowej przedłużono do so- 
boty 16 bm. rozporządzenie dotyczace za- 
mkniccia calego szeregu linij kolejowych. 
Na linji Lwów—Stryj podjęto dzis ruch 
wiszyslkich pociągów z wyjątkiem „pociągu 
ME A713- i 1718 Włznagająca się snic- 
życa grozi nowymi komplikacjami. 


Poprawa sytuacji wegl. w Warszawie 


WARSZAWA, 13. II. (AW.). W ciężkiej 
sytuacji Mik > zanolowano dziś znaczna 
poprawę. Do stolicy nadeszło w dniu dzi- 
siejszym 190 wagonów dla gazowni i 260 
na potrzeby kolei oraz odbiorców prywat- 
nych. 


Aresztowanie paskarzy węglowych. 


WILNO, 13. II. (AW.). Wskutek speku- 
lacji węglowej, którą prowadzą tutejsi kup- 
cy! detajliczni władze zarządziły' cały szereg 
aresztowań. 


Wybuch gazu w domu 
akadem. w Poznaniu. 
Śmierć montera wskutek zatrucia. 


POZNAŃ, 13. II. (PAT.). Wczoraj przed 
południem nastąpi! HE Bac świetla- 
nego w suterenach domu akademickiego 
położonego przy ul. Słowackiego. Wybuch 
mastąpił w idzasie naprawy zamarzniętych 
przewodów gazowych. Wskutek tego wy- 
padku 4 monterzy gazowi doznali zatrucia 
1 odnieśli rany, a jeden z nich po przewie- 
gieniu do szpitala zakończył życie. 


Wskutek zatonięcia łodzi motorowej 
5 osób utraciło życie. 
PARYŻ, (3. 2. (Pat.). „Matin” donosi z Oranu, 
ke przewróciła się łódź motorowa 5 osób zatonęło. 
i —"— 


opału. 


wołania naukę w tutejszych publicznych 
szkolach powszechnych. Termin podjęcia 
nauki będzie pouty w dziennikach. 


żywność miedzy ubogich. 


| 


Bema i Unji Brzeskiej. Dziś będą 
mione dalsze kuchnie. 

Równocześnie Zarząd miasta polecił roz 
duwniclwo asygnal na bezpłatny: pobór wę- 
pla ze składów miejskich. Asygnaty le roz- 
dzielane będą między ubogą ludność przez 
opickunów ubogich. 
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w ruchu kolejowym. 


WARSZAWA, 13. IL (AW.) W oporebie 
warszawskiej Dyrekcji kolejowej szereg po- 
ciągów podmiejskich i dalekobieżnych W 
d. c. nie kursuje. „Lux“ paryski przybył dziś 
z 5-ciógodzinnem opóźnieniem 
O uruchomieniu w najbliższych dniach 
pociągów odwołanych niema moww. 
| - ELA) 


uruch o- 


W ub. wtorek mróz nieco zelżał i wahał się 
między 20 a 22 stopniami Celzjusza. W nocy niespo- 
dzianie zachmmrzyło się i począł prószyć drobny śnieg 
przy lżejszym mrozie. Wczoraj wieczór termometry 
wskazywały około 11 stopni mrozu, Jest to również 
jeszcze dofkliwe zimno, w stosunku jednak do 40 stop- 
piowych mrozów jakie przeżywaliśmy mróz taki jest 
prawie że drobnostką. 0 * 

W dzisiejszej sytuacji klęska zimy jest pomimo 
podniesienia się temperatury w dalszym ciągu groźną, 
mianowicje zwały śniegu, niedające się usunąć i za- 
mieć śnieżna przy gwałtownym wichrze uniemożliwiają 
komunikację kolejową i dowóz węgla wraz środków 
żywności. Jeżeli trudności w komunikacji kolejowej nie 
zostaną usunięte, pomimo wszystkich obietnic węgła 
nie będzie dla wszystkich, 


Pomoc lekarska i humanitarna 
ofiarom mrozu. 


"Fala podbiegunowych mrozów, która nawiedziła 
Lwów, wyrządziła straszliwe spustoszenia wśród lud- 
ności miasta. Tysiączaym ofiarom zimna, jak to po- 
djawaliśmy, doraźną pomoc udzieliło Pogotowie ra- 
tunkowe, Odmrożeni poczęli następnie masowo zgła- 
szać się do Kasy chorych w celu uzyskania dalszej 
pomocy. 

Tu naieży podnieść, iż Zarząd tej Instytucji po- 
spieszył z pajdalej idącą pomocą cierpiącym. Aby 
ułatwić ciężkie zadanie lekarzom Pogotowie rat. wy- 
dano im do dyspozycji 1.000 bandaży, 10 kg. waty, 
500 m. (gazy, 500 gramów jodyny i 2 litry lekarstw ną 
odmrożenia. 

W ambulatorjach Kasy chorych codziennie za- 
opatrywane są tłumy chorych, przyczem nie stwierdza 
się nawet czy wszyscy są członkami Kasy. 

Wczoraj mróz nieco zelżał, przeto nie było w 
anieście wiele nowych odmrożeń. Zgłosiło się jednak 
'w Pogotowiu rat. 400 osób z odmrożeniami z po- 
przednich dni. ` n 

Poza opairywanjem chorych w lokalu Pogotowia 
ratunkowego wydano wczorai około 5 tysięcy herbat 
zziębtiętym, Jak pas jnformują, herbata będzie tam roz- 
dzietana ko (końca zimy, gdyż dzięki licznym ofiarodaw- 
qom funduszów na ten cel na razie nie brak. 
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Pożary! Pożary 


Wskutek nadmiernego palenia w piecach codzien- 
nie wybuchają pożary w różnych częściach miasta. 
Groźny pożar w budyaku przy ul. L. Sapiehy, o czem 
wczoraj donosiliśmy, powstał — jak dochodzenia usta- 
liiy — w pracowni pościeli Ludwika Szcozukajły, wsku- 
tek nieostrozności pomocników tapicerskich Tadeusza 
Kondziołką i jego kolegi, nieznanego nazwiska. Po wy- 
buchu pożaru obaj zbiegli w nieznanym kierunki. W 
pracowni ŚSzczukajły spaliło się 15 kołder, 20 ma- 
teraców, maszyny do szycia i do targamia trwawy 
morskiej, oraz wiele materjału na pościel, łącznej war- 
tośc: około 6,000 zł. Ogólną szkodę wyrządzoną poża- 
rem nie zdołano na razie ustalić 

Wczoraj przedpołudniem wezwano straż pożar- 
ną do "ZET tutek „„Olieschau” przy ul. Kazimierzow- 


skiej 1. 55. Okazało się, że dym powstały przy rozgrze= 
wanju rur wodociągowych zaniepokoił mieszkańców. 

Następnie zapaliła się drewniana ścianka w Stow. 
Kupców Żydowskich przy ul. Hetmańskiej 1. 6. 

Popołudniu straż pożarna wyjeżdżała do fabryki 
drożdży za |ogatką ogar zibi, gdzie zapaliły 
się, (belki (w suficie. : i 

Równocześnie drugi oddział udał się do realności 
przy ul. Porockiego i. 50, gdzie wybuchł pożar w 
piwnicy K. Czajkowskiego. 

Pozalem wezwano straż pożarną do realności przy 
ul. Sykstuskiej 1. 44, gdzie paliła się sadza w ko- 
minie. 

We wszystkich wypadkach ognie zlokajizowano 
i gaszono. ( 


Jak os oszukano E Bank. Gospodarstwa Krajowego 


Po przesłuchaniu głównych świadków przebieg 
rozprawy tej nje budzi już tak wielkiego zaintereso- 
wania wśród bywalców rozpraw sądowych, jak z 
początku. Wczoraj zeznawali świadkowie w sprawie 
lichwy ` procentowej. Po przesłuchaniu dr. Briickmana, 
Toni Baumwaldowej i Wirta, zeznawał Skarbek w 
Sprawie zaciągniętej pożyczki dla zakładu w Droho- 
wyżu. W tym czasie przebywało w zakładzie 430 sierot 
i 100 starców, Oraz potrzeba było wypłacić pobory 
24 urzędnikom. Z powodu nie wyrównania rachun- 
ków przez dzierżawców dóbr nie miano gotówki, 
przeto zaciągnięto krótkoterminową pożyczkę. Świa- 
dek stwierdza, że Bank Wzaj. Kredytu pobrał procent 
od pożyczki nie wyższy jak płacono w jnnych ban- 


i kach. 


Następnie przesłuchano b. dyrektora Banku Zie- 
mi Polskiej p. Górskiego. Podał on, że w czasie kon- 
kroli stwierdził w depozycie brak akcji. Czy dr. Kol- 
nik popełnił wówczas coś karygodnego Świadek nic 
pewnego nie może o tem powiedzieć. 

Dziś dalszy ciąg rozprawy. 

ARESZTOWANIE B. POSŁA DO SEJMU 

ŚLĄSKIEGO. 

KATOWICE, 13. 2. (Pat.), W dniu dzisiejszym 
z polecenia władz prokuratorsko-sądowych aresztod 
wany został były poseł do sejmu śląskiego Otto Ulitz, 
kierownik ,Volksbundu*, obwiniony o udzielenie po- 
mocy do ucjeczki celem uchylenia się od służby woj- 
(skowej. 
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Cele i drogi sportu robotniczego. 


| Socjaliści od dawna już zw:acali uwagę na 
konieczność wciągnięcia młodzieży do organiza- 
cji. Udało się im to w pewnym stopniu. W wielu 
krajach rozwinęły się silne i zdrowe organizacje 
młodzieży socjalistycznej, które wychowują mło- 
dzieńca na świadomego socjalistę. 

Jeżeli jednak porównamy cyfry, jeśli porów 
namy stan liczebny związków zawodowych, partji 
politycznych i t. p. ze związkami młodzieży, to 
będziemy musieli ze smutkiem stwierdzić, że o fmja- 
sowym dopływie młodzieży do socjalizmu nie mo- 
że być jeszcze mowy. 

Powiedzmy sobie prawdę: organizacje mło- 
dzieży, tam nawet, gdzie pracują dobrze i mają 
liczne kadzy członków, nigdy jeszcze i nigdzie 
nie stały się czemś więcej, jak sektą młodzieży. 

Można się coprawda pócieszać tem, że ta mło- 
dzież, która jest u nas, to elita, że najlepsi ludzie 
znajdują się właśnie w socjalistycznych o"gani- 
zacjach. To prawda. Ale słaba to pociecha. Socja- 
iizm nie może w żadnym wypadku zrezygnować 
ze zdobycia mas, a zwłaszcza młodzieży. 

Mieć wpływ na masy, wychowywać je, ha:to- 
wać do walki, io przecież konieczny warunek 
do osiągnięcia celu: wprowadzenia ustroju socja- 
listjcznego. 

Skoro więc stwierdzamy że przy dzisiejszych 
metodach pracy wśród młodzieży nie można było 
skupić jej masowo pod czerwonym sztandarem 
to zastanówmy się odrazu, czy powodów nie na- 
leży szukać właśnie w metodach agitacji. Aby 
odpowiedzieć na to pytanie, wystarczy tylko spoj- 
rzeć na życie. Gdzież siedzi ta młodzież, której nie 
można znaleźć w sekcjach młodocianych, Zw. Za- 
wodowych, org. młodz. i t. p. ' 

Spojszmy na boiska sportowe. Przecież taru 
spędzają czas tysiącz i dziesiątki tysięcy młodych 
robotników. A droga stamtąd do nas jest trudna, 
i można jej nie znaleźć. Tem trudniejsza, że mło- 
dzież rośnie i żyje w duchowym świecie burżuazji. 
Potem gdy musi zarabiać, gdy przychodzi troska 
o byt, gdy żona i Gzieci „wiszą na karku”, po- 
trzeba wskazuje robotnikowi, jego drogę do or- 
ganizacji, gdzie stanie przy ramien;u,swego towa- 
rzysza. 


I. 


„Ale o ileż lepiej by było, aby wcześniej ten + 


Stosuneczki w Sławsku. 


W dniach 26, 251 i oh 1 do 3 IL b. z. ba- 
wiły w Sławsku wycieczki sekcji narciarskiej 6 
p. lotnicz. pod kierownictwem p. mjr. Lepszego 
i kpt. Niedźwirskiego. 

Watumki śniegowe zwłaszcza w czasie dru- 
giej wycieczki były doskonałe. Jeden tylko zarzut 
moglibyśmy podnieść pod ad*esem schroniska K. 
T. N., a mianowicie: że panuje tam przysłowiowy 
bałagan. 

Wyjeżdżający n. p. ze Lwowa nigdy nie wie, 
czy w schronisku znajdzie nocleg czy też nie. 

Sekretarz K. JT. N. stale się zresztą absentujący 
nie prowadzi Ścisłej ewidencji zamówionych no- 
ciegówj i jwskutek tego w czasie ostatniej wyciecz- 
ki w dniu 2. II. wielu narciarzy zmuszonych było 
spać na stołach w' jadalni. 

Gospodyni zaś schroniska, p. Błażejowska czy” 
ni różnorodne eksperymenta wytrzymałości żołąd- 
ków sportowców, gotując w brudnej kuchni, ró- 
że podejrzane smakołyki. 

Co na to K. T. N.? 


Dalsze losy ,„Hasmonei*. 

Z wiwygodnych źródeł dowiadujemy się, że 
krążące pogłoski jakoby gracze Hasmonei zamie- 
rzali wstępywać do innych klubów są bezpodsta- 
wne. Przeciwnie, w tym samym składzie będzie 
Hasmonea brać udział w rozgrywkach o mistrzo- 


A A r 
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proces się odbywał, aby młody i świadomy 10bo- 
tnik już w okresie młodzieńczym stanął w sze- 
regach walczącego proletarjatu. A uda się to tyl- 
ko wtedy, gdy złamie się burżuazyjno- kapitali- 
styczny wpływ na duszę młodzieży. Nie zdobę- 
dziemy nigdy mas młodzieży, idąc drogą tylko 
organizacji młodz. socjalistycznej, lub związków 
zawodowych. 
Młodzież można zdobyć przez sport. I im prę- 
dzej będzie sport robotniczy, zupełnie świadomym 
swych celów, tem prędzej klasa robotnicza bę- 
dzie miała masowy ruch młodzieży. Sport robo- 
tniczy musi pracować nad zdobyciem i wychowa- 
niem młodzieży p*oletarjackiej. Oscar Drees — 
przewodniczący sekcji młodzieży niemieckiego Z. 
R. S. S. — tak mówi o tem zagadnieniu: 
Należy starać się, aby: młodzież wychować 
w organizacji sportowej, duchowo, kulturalnie i 
cieleśnie. Nie rekord, a sport masowy; nie wy- 
czym, 6 radosne, proste, dla wszystkich dostępne 
ćwiczenia; nie sztuczki, ale to, co w żuyciu bę- 
dzie potrzebnem, — oto nasze hasła. 
Tak więc obok zajęć sportowych muszą — 
jak słusznie zaznacza tow. Drees — kluby robotni- 
cze prowadzić pracę uświadomienia socjalistyczne- 
go. Praca ta, wtedy zaś wyda pożądane owoce, 
gdy sport będzie pracował w ścisłej łączności z 
organizacjami młodzieży socjalistycznej. 
Wreszcie jeszcze jedno. Jeśli będziemy! obser- 
wowąać robotnika w klubie sportowym burżuazyj- 
nym, to zauważymy, że b. często robotnik fizycz- 
nie ustępuje młodemu „bourgois'. Wskutek tego, 
wytwarza się pewien stosunek wyższości fizy 
cznej, przenosi się na teren duchowy, gdzie inteli- 
gencja i wykształcenie robią również swoje. Jako 
rezultat otrzymujemy jedno z najbardziej niepo- 
żądanych uczuć „małowąztościowości , niezdolno- 
ści do walki z „lepszym“ i „godniejszym”'. Uczu- 
cie to jest hamulcem rozwoju rewolucyjnej myśli 
i zwalczonem być może w dużej mie:ze przy po- 
mocy sportu robotniczego. 
Młody robotnik- sportowiec staje się, bardziej 
ufngm w swoje siły. Opanowanie swego ciała, 
może być dla niego usunięciem uczucia poddań- 
stwa. 


stwo klasy „A“ i dążyć do powrotnego uzy- 
skania miejsca w Lidze. 


z KRAJU. 


WARSZAWA. 
Sporty zimowe. Zarząd Sportów Zimowych 
W. R. 5. K. O. przystąpił do zorganizowania pier- 
wszych robotniczych mistrzostw w łyżwiarstwie i 
hockegu. W najbliższym terminie odbędą się na 
toze W. T Ł. te zawody z następującym pro- 
gramem. 
Biegi 500 i 1500 mt-., jazda figurowa, oraz 
miecz hockejyowy Ska — Marymont. 
ı Prócz tego mają być zorganizowane zawody 
kobiece. i 


KRAKÓW, 

Sekcja hockęgowa RKS Legja. Młoda dru- 
żyna hockegowa Legji krakowskiej może się po- 
szczycić już niezłymi sukcesami. Podczas odbywają- 
cego się Kongresu ZRSS. I. drużyna rozegrała 
dwa mecze: z Makkabi, wynosząc wymk 1 : 1, 
iz Wawelem, wygrywająg 1 : 0. Życzymy im dał- 
szych sukcesów. 


* ZAKOPANE. 

Zawody sarneczkowe R. K. S. Gewontu. W 
ubiegłą niedzielę odbyły się w Zakopanem II. 
zawody saneczkowe, ma totze z Kalatówek do Ku- 
źnic na dystansie 1865 mt>. 
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W kiasyfikacji chyżości zwyciężył Szyszyło- 
wicz (Giewont). W klasyfikacji ogólnej zwycię- 
stwo odniósł zównież Szyszyłowicz. 

ŁÓDŹ. 

Sukces robotników na Wałnem Zgromadze- 
niu Ł. O. Z. P. N. Na odbytem Walnem Zg-oma” 
dzeniu Ł. O. Z. P. N. kluby zobotnicze odniosły 
ładny sukces w postaci otrzymanych mandatów na 
wiceprezesa Zarządu Ł. Q. Z. P. N. tow. Mali- 
nowskiego, oraz przewodniczącego W. G. D. — 
tow. Lauksa. Na tymże zebraniu został przyję” 
ty w formie dezyderatu dla przyszłego Zarządu 
wniosek o niep-zyjmowanie do Związku klubów 
fabrycznych. 


do przygotowania 
zup i sosów 


Komunikaty sportowe. 


W dniu 15. M. 1929 ~~ w lokalu przy ul. 
Dwe*nickiego 1. 5, o godz. 19-tej odbędzie się 
posiedzenie Za*ządu L. R. S. K. O. 

Uprasza się o punktualne i niezawodne przy- 
„bycie. Zarząd. : 

"SEKCJA SZACHOWA ruchliwego Rob. KI. 
Sport. już rozpoczęła rozgrywki o mistrzostwo 
członków. 

Zgłosiło się 20 szachistów. Dla pia-wszych 4 
zwijcięzców przygotowano pamiątkowe odznaki. 

Z radością witamy rozwój tak szlachetnej roz- 
rywki wśród rzesz rebotniczych. 

LW. ROB. SPORT. KOM. OKR. organizuje 
wielki turniej szachowy o robotnicze mistrzostwo 
Lwowa. Wzywa się wszystkich robotników i sekcje 
szachowe przy Ziwiązkach Zawod. do zgłaszania 
kandydatów, (pisemnie dr. Seidl, Kochanowskiego 
l. 8, domy PKO, ustnie wtorki i soboty Redakcja 
„Dziennika Ludowego* od 19—21. Termin zgło- 
szeń do dnia 1. marca. 

SEKCJA KOLARSKA. Przypomina się robotni- 
kom kolarzom, aby zgłaszali swoje wstąpienia do 
Sekcji kolarskiej jaknajrychlej, gdyż zgłaszanie o 
licencje do Polsk, Związku Tow. Kolarskich upływa 
z dniem 15. IN. 1929. 

Zgłoszenia przyjmuje sekretarz sekcji „Praca“, 
Rynek 8, wtorki i czwartki 19—21 ù. 

KURS NA SĘDZIÓW GIER SPORTOWYCH 
organizuje Zarząd Lw. Zw. Okr. Gier Sportowych 
wspólnie o Oś:odkiem W. F. tak dla członków 
klutów, jak i osób niez:zeszonych. Zgłoszenia 
im:ettne z podaniem daty użodzenia, zawodu, adre 
su należy kierować do Okręgowego Urzędu W. F. 
i P. W. do dnia 1. mavca b. r. 

LWOWSKI OKR. ZW. ATLETYCZNY 
donosi, że do zawodów o mistrzostwo Okzęgu 
Lwowskiego w podnoszeniu ciężarów i zapaśnic- 
twie zgłosiły, się następujące kluby: Klub C. A. 
ze Stanisławowa, Sekcja C. A. Sokół Il. Lwów, 
Sekcja C. A. Rob. Klubu Sport. we Lwowie, Tow. 
Gimn. „Luh“ we Lwowie, Klub C. A. im. Zbyszka 
Cyganiewicza we Lwowie, 

Ze względu na wielką ilość zgłoszonych za- 
paśników zawody powyższe, które odbędą się 
w dniach 16—17. lutego b. r. w sali Sokoła IV 
przy ul. Łyczakowskiej, zapowiadają się niezwy- 
kle interesująco, tembardziej, że w poszczególnych 
konkurencjach biorą udział najbardziej znani atleci. 

Jako nagrody zostaną rozdzielone pomiędzy 
zwycięzców piękne żetony i dyplomy. Podczas 
zawodów pezygrywać będzie orkiestra mandolini- 
stów, zaś bilety wstępu celem propagowania tej 
tak zaniedbanej gałęzi sportu zostały ustalone bar- 
dzo nisko. 
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Łańcuch prasowy 
z okazji 10-cio lecia. 


Wezwany składa zł. 10— i wzywa do złożenia 
takiej samej kwoty dr. Melzera Natana, dr. Rzadkiego 
Aleksandra, dr. Fraenkia Hermana i dr. Wiesnera. 

Dr. Singer Ludwik. 


Na wezwanie tow. Adeli Wutczakowe; składam 
5 zł. i waywam również do złożenia takiej samej 
kwoty następujących tow.: Dr. Samuela Syropa, Dr. 
Salamora Schorra; |- kolejarzy: Kazimierza Pręd- 
kiewigqza, Kazimierza Drotlena, Sebastjana Kwintow- 
skiego, Leona Welkera, dyrektora Kasy Chorych, 
Srokę prac. Kasy chorych w Starym  Samporze, 
Braunera Dawida, kierownika Kasy chorych w Sta- 
sym Samborze. ' A. Stompe. 


(owiny z dni 
owmy Z ama. 
Lwów, dnia 14 lutego 1929 r. 

ZRCZADZENIE RODZINY PRZY UL. RAPPA- 
PORTA. Wczoraj o godzinie 3-ciej po północy wez- 
wano Pogotowie rat. do realności przy tej ulicy pod 
1. 7, gdzie rodzina Ranfussów, złożona z trzech osób. 
uległo ciężkiemu zaczadzeniu gazem węglowym. Po 
udzieleniu pierwszej pomocy pozostawiono ich pod 
opieką sąsiadów. 

TERORYŚCI U. O. W. ZMIENIAJĄ NBZWĘ JED- 
NEJ Z ULIC. Przy ul. Wyspiańskiego mieszkała 
Olga Basarapowa, która będąc przed kilku laty aresz- 
towaną za szpiegostwo, popełniła samobójstwo w 
aresztach policyjnych. Wczoraj w nocy, jako w rocz- 
nicę jej Śmierci, członkowie U. O. W. zdjęli orjenta- 
cyjną tablicę z napisem ul. Wyspiańskiego a na to 
(miejsce przybyli tekturę żółtego koloru z napisem 
wykonanym farbą miebieskiego koloru „Ulica Olgi Ba- 
igarabowej”, e. 

powiadomiona o tem policja zarządziła zdjęcia tej 
tablic. Sprawców tej przemiany nie zdołano na U 4 
zie odszukać. 

ZA NIEOCZYSZCZANIE CHODNIKÓW o- 
skarżono wczoraj Joachima Katza, właściciela real- 
ności przy ul. Bożniczzj 26 i Mozesa Steinkaufa, 
oraz 8-miu innych kamieniczników. Pomimo sza- 
lejącej drożyzny wpłynęło mało skarg na paskarzy, 
gdyż tylko 5-ciu z nich znalazło się w zapiskach 
policujnych. Pozatem oskarżono sporo osób za 
różne przewinienia. 

STRZAŁ Z FLOBERTU ARGUMENTEM W 
KŁÓTNI. Wczoraj doniesiono policji o zabójstwie 
dokonanem w pracowni krawieckiej p. Strzeleckie- 
go przy ul. Szpitalnej I. 1. Okazało się jednak, że 
sprawa nie przedstawiała się tak groźnie. Usta- 
lono bowiem, że jeden z zatrudnionych tam cze- 
ladników został tylko zran'ony lekko w rękę przez 
swego kolegę, który w czasie kłótni strzelił z flo- 
tertu. Popędliwy młodzieniec będzie jednak odpo- 
wiadać przed sądem. 

RABBUNEK TOREBKI NA ULICY. Cesia Herme- 
limówna, zam. przy ul. Gazowej l. 6, doniosła policji, 
że wczorai popołudniu gdy przechodziła ulicą Szpital- 
ną jakiś rzezimjeszek wyrwał jej z rąk czarną to- 
repkę i zbiegł, W zrabowanej torebce znajdowało 
się 180 „zł. i 20 dolarów.. 

KRADZIEŻ KONI WRAZ Z WOZEM. Alfred 
Budzkowski, woźnica, zajęty w firmie Rewucki i 
Derdacki, wczoraj przywiózł drzewo do realności przy 
ul. Małej |. 2. W czasje znoszenia opału do piwnicy 
jakiś zuchwały złodziej skradł pozostawione konie bez 
dozoru wiraz z wozem ciężarowym. Skradzione konie 
były maści gniadej, 

CZYJ KOŃ? Na pl. Solskich przytrzymano błą- 
kającego się konia, maści gniadej, Bezdomnego „włó- 
częgę* oddano pod opiekę imiejskjiemu komisarjatowi 
il-ciej dzielnicy. “ 

ARESZTOWANIA I KRADZIEŻE. Silber Leist, 
właściciel sklepu korzennego przy ul. Słonecznej l. 4, 
aukru, wartości 170 zł, z wozu stojącego przed 
Honiósł policji, Ře jakiś micpoń skradł mu worek 
cukru wartości 170 zł. z wozu stojącego przed 
sklepem, i 

Nieproszony gość dostał się do mieszkania Aleks. 
Horowitza przy ul. Rezźnickiej 1. 17, skąd skradł kilka 
metrów „Sztruksi", oraz pewną ilość bielizny, nie- 
ustalonej na frazie wartości. 

Józef Pełepka został aresztowany za kradzież 
pakietu z podwiązkami, wartości 210 zł. 

—o— 
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Literatura, nauka i sztuka. 
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Nstrząsający wypadek śmierci dziecka w płomieniach 


Wsirząsający wypadek Śmierci dziecka 
w płomieniach zdarzył się wezoraj w real- 
ności przy ul. św. Łazarza 18. Mieszka lam 
wdowa po posterunkowym Katarzyna Sha- 
chlowa, mająca czteroletniego syna i dwu- 
letnią córkę Marję. Wczoraj o godzinie 7-0] 
rano wyszla ona do miasta w celąch za- 
robkowych, zapaliwszy w kuchni, aby było 
ciepło w mieszkaniu. O godz. 9-lej sąsie- 
dzi usłyszeli przeraźliwy krzyk dzieci. Gdy 
wyważyli (drzwi mieszkania ujrzeli ze zgro- 
zą, iż ubranie na dziewczynce pali się. Mimo 


Wiadomości z kraju. 


NAPAD RABUNKOWY W JAROSŁAWIU. 
Onegdaj w południe niewyśledzony na razie spra- 
wca, uzb*ojony w rewolwer, wszedł do mieszkania 
Katarzyny Magi, zam. na przedmieściu Dolneżań- 
skićm w Jarosławiu i pod groźbą użycia broni, za- 
brał jej 30 zł. w gotówce i weksel na 100 do- 
larów. Z łupem tym rabuś zbiegł nieścigany. 

NADKOMISARZ Z GŁ. KOMENDY POLICJI 
PRZEMYTNIKIEM. Na stacji granicznej Dziedzice, 
st-aż graniczna zatrzymała nadkomisarza Laxa 
z gł. komendy policji państw. za nielegalne prze- 
wożenie jedwabiu z zagranicy. Nadkomisarz Lax 
odkomenderowany był na specjalne kursy policyjne 
do Wiednia i co tydzień przyjeżdżał do War- 
SZawy. i 

POSZUKIWANIE NAFTY W POW. RZE- 
SZOWSKIM. Na terenie pow. rzeszowskiego, w 
Chmielniku, po długich poszukiwaniach dowie*cono 
się już pierwszych zjawisk nafty, a to gazów ziem- 
nych i pierwszych, choć słabych strug ropy. O ile 
dalsze wiercenia dadzą dodatnie rezultaty. to po- 
wstanie nowy przemysł nafciany, zapoczęty przez 
drobnuch rolników, właścicieli tamtejszych gospo- 
darstw. | i Ti ' 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO- 

Czwartek o 730 „Tylko ty". 

Piątek o 730 „Broadway". 

Sobota o 3-ciej pop. „Marja Stuart". 

—0— 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. 

Sobota o 730 „Murzyn Warszawski". 

sa, 2h 

Z TEATRÓW MIEJSKICH. Dziś w Teatrze Wiel- 
kim obowiązuje 50 procent zniżki na przedstawienie 
operetki W. Kollo „Tylko Ty". 

Nad realizacją sceniczną „Borysa Godunowa" któ- 
rego odtworzy wybitny śpiewak naszej opery p. Płoń- 
ski pracuje znakomity reżyser scen zagranicznych 
A. Ułuchanów i kapelmistrz -]. Leszczyński. 

Na sobotnie przedstawienie popołudniowe dla 
młodzieży szkolnej, daje Teatr Wielki tragedję Fr. 
Schillera „Marja Stuart" z niezrównaną 'wykonaw- 
Gzynią tytułowej postaci p. Barwińską. Początek o 
godz. 3-ciej popoł. Bilety wcześniej do nabycia w 
pryw. gimn. im. Jordana przy ul. Mikołaja 16. 

W TEATRZE MAŁYM rozpoczyna swoją dzia- 
talność Teatr Miejski w sobotę, 16. b. m. wybomą 
komedją A. Słonimskiego: „Murzyn Warszawski”, 
którą przytotowuje reżyser Rasiński kreując zarazem 
główną rolę jw sztuce. 


Repertuar kin lwowskich. 


KOPERNIK: „Carewicz”, Zapolskiej Iwan 
Petrowicz. i 

MARYSIENKA: ,Carewicz”, Zapolskiej — Iwan 
Petrowicz. 

APOLLO: Iwan Mozżuchin jako „Tajny Kurjer". 

LEW: „Romans Panny Opolskiej". 

COLOSSEUM: „Dramat w Moulin Rouge". 

PALACE: „Grobowiec wielkiej miłości”. 

FATAMORGANA: „Kobiety na śliskiej drodze". 

CASINO: „Harold Lloyd, nieporaczek"”. 

GRAŻYNA: „Wiera Mircewa“. 

CHIMERA: „Robert i Bertrand" 

PASAŻ: Harry Pel „Panika“, 

LUNA: ,Karkołomny pościg". 

PAN: „Człowiek z autem". 

OAZA: „Błękime noce". 

UCIECHA: „Cassanova'". 


natychmiastowego ugaszema płomieni na 
mieszczęsnem dziecku zmarło ono wskutek 
doznanych popiecczeń. Chłopczyk na szczę” 
ście nie doznał obrażeń. ze slów jego wy- 
mika, iż siostrzyczka bawiła się żarzącemi 
węglami wyjętemi z kuchni, czem spowo- 
dowala zapalenie się ubranka. Zwłoki dziec- 
ka na polecenie lekarza miejskiego dr. Wer- 
nickiego odstawiono do Instytutu medycy- 
my sądowej, policja zaś zawządziła docho- 
dzcnia w tej sprawie. 2 i 
—-— 


Brak wody We Lwowie. 


Wskutek olbrzymich mrozów w ostat- 
mich dniach w wielu realnościach fzaana- 
rzły przewody wodociągowe. tak, że duża 
część rzeszy lokatorskiej pozbawiona zo- 
stała wody. Prawie we wszystkich domach 
odczuwa się dotkliwie jej brak. W większo- 
ści wypadków stan pod tym względem jest 
tego rodzaju, że albo całe kamienice pozba- 
wione są wody, albo znajduje się ona zale- 
dwie u jednego lubh dwóch mieszkańców re- 
almości. e 

Ponieważ ci, którzy mie ucierpieli de- 
fektu przewodów wodociągowych z różnych 
względów nie chcą dopuścić współlokato- 
rów (domu do korzystania z funkcjonują- 
cych wodociągów, zachodzi konieczność, a- 
żeby odnośne czynniki sprawą tą zajęły się 
bezzwłocznie i wydały odpowiednie zarzą- 
dzenia w tym kierunku. 

Nie potrzeba chyba dodawać, że zarzą- 
dzenie to jest miecierpiące zwłoki ze wziglę- 
du na olbrzymie znaczenie wody w codzien- 
nem życiu czlowieka. 


Drzewo do nabycia bez ograniczeń. 


Dyrekcja lasów państwowych komuni- 
kuje: : 

Dyrekcja Lasów Państwowych posia4 
da na Składnicy Państwowej we Lwowie ul. 
Gródecka 103, drewno opałowe budowe i 
sprzedaje w drobnej sprzedaży po cenie 96 
zł, za jeden sąg (4 m. p.) około 1900 kg 
logo skład za gotówkę. 

Funkejonarjusze państwowi otrzymują 
drewno na 6 rat. miesięcznych. 


Wykłady Uniwersytetu Ludowego 
- i T. U. R. we Lwowie. 6; 


Czwartek, 14. bm. godz. T-ma wiecz., Zw. Zaw. 
Metalowców, Orruiańska 51/1, tow. M. Hankiewicz: 
„Socjalizm a państwo" z dyskusją. 

Czwartek, 14. bm. godz. 7-ma wiecz., Lw. Org. 
Młodz. T. U. R., Rynek 8/1 tow. Wł. Kwiatek: „Zna- 
czenie robotniczych związków Miodzęeży" z przeźrocz, 

Piątek, 15. bm. godz. T-ma punktwanie, lokal 
Umw. Ludowego, Bourlarda 5, Kurs historji walk 
społecznych. 

Zapowiedziane na sobotę, 16. bm. odczyty w Zw. 
Zaw. Pracowników Gminnych p. t. „Rewolucja fran- 
cusika" iw Zw. Zaw. Kaflarzy p. t. „Egipt, kraj cudów 
starożytności" z powodu niemożności opałenia sali 
nje odbędzie się. 


Org. Mi. Rob. T. U. R. 


Sekcja kółka dramatycznego, Org. Mł. TUR. 
I-go Koła im. lgn. Daszyńskiego, urządza dnia 
17. lutego, w sali Rady Związków Zawodowych 
(dawny „UI”) przy ul. Ossolińskich 10, wieczór 
inauguracyjny z następującym programem: 

1) Słowo wstępne wygłosi tow. E-mich. 

2) Występ koła mandolinistów. 

3) 4 sketsche. + 

4) Solo skrzypcowe. 

5) Szereg niespodzianek. 

Początek o godz. 18.30 (6.30 wiecz.) Nie wąt- 
pimy, że cały robotniczy Lwów poprze pierwszą 
imprezę tego rodzaju, kółka dramatycznego Org. 
Mł. TUR. 
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Z ruchu zawodowego. 


ZWIĄZEK ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH 
W POLSCE (Oddział Kaflarzy — Lwów) zawiadamia, 
że dnia 17. lutego o godz. iO-tej przedpołudniem. 
w sali własnej przy ul. Zielonej 7 odbędzie się 

ZWYCZAJNE DOROCZNE WALNE ZEBRANIE 
z następującym porządkiem dziennym: 

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
zebrania. 

2) Sprawozdanie Zarządu. 

3) Sprawozdanie kasowe. 

4) Sprawozdanie x«omisji rewizyjnej i 
use absolutorjam ustępującemu Zarządowi. 

5) Wybór nowego Zarządu. 

6) Wmoski. 

W razie małej iiości członków powyż wymienione 
zebranie z tym samym. porządkiem odbędzie się o 
godz. il-tej bez względu na ilość członków. 

Zarząd. 


udziele- 


paz zz 


Komunikaty, 


PODZIĘKOWANIE. Zarząd Org. Młodz. T.U.R. 
I. Koła im Ign. Daszyńskiego składa serdeczne po- 
dziękowanie tow. dr. M. Jonasowi za ofiarowanie 
książek bibljotece Koła. 
l Za Zarząd: 
Lemejdap., sekr. 


POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET P. P. S. odbędzie 

się we czwartek 14. bm. w lokalw Sykstuska 21/U 
o godz. 7-ej wieczór. — Sprawy bardzo ważne. 
Uprasza się cały Zasząd o niezawodne prybycie. 

i Muszka Drobutowa. 


DO KOBIET PRACUJĄCYCH W PRZEMYŚLE 
ARTYSTYCZNYM I DOMOWYM, Komitet Wystawy 
pracy kobiet w Pozmaniu (sekcja artystyczna i ba- 
iydarowa) zaprasza panie pracujące w! przemyśle arty- 
styczaym oraz w przemyśle domowym (jak tryko- 
tarstwo, kwieciarstwo, bieliźniarstwo), które pragną 
wziąć udział w Wystawie względnie zbyć swoje wy- 
toby, celem omówienia i uzgodnienia różnych kwestji 
z Wystawą związanych, no posiedzenie, które od- 
pędzie się w piątek, 15. b. m. o godz. 6 wieczorem 
w gmachu Województwa, I. p. ` 

LWOWSKIE TOWARZYSTWO LEKARSKIE. Po- 
siedzenie maukowe odbędzie się dn. 15. b. m. o godz. 
6-tej wieczorem w sali Polikliniki ul. Lindego 5 z na- 
siepującym porządkiem dziennym: 1) Wybór zastępcy 
podskarbiego; 2) Dr. S. Oberlander: Przypadki po 
wycięciu nerki z powodu wodonercza, roponercza i 
grużlicy (pokaz); 3) Dr. H. Mierzecki: Znamię bar- 
wikowe (naevus pigmentosus, pokaz); 4) Doc. H. Hi- 
farowicz: Sprawa [rdzeniowego znieczulenia w chj- 
rurgji (wykład); 5) Dr. K. Wiślański: O znieczuleniu 
tropokokajną w fginekologji i położnictwie (wykład). 

ODCZYT. W piątek, 15. bm. wygłosi prof, Mach- 
miewicz o (godz. 6-tej wieczorem w sali Stowarzyszenia 
Zimorowioza l17 odczyt o podręcznikach: „Kraj lat dzie- 
cinnych” i „Będziem Polakami" J. Balickiego i St. 
Masjkowskiego. — Po referacie dyskusja. — Wstęp 
wolny. 

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW ZW. 
MUZYKOÓW-PEDAGOGÓW odbędzie się 17. lutego o 
godz. 10'30 przed poł. w małej sali Tow. Muzycznego. 

ZWIĄZEK OBROŃCÓW LWOWA z listopada 
„1918 r. iwydaje członkom Związku w lokalu własnym 
ul. Rutowskiego 11/I1 bezpłatnie gorącą herbatę od 
godz. 9 rano do 20 wieczór aż da odwołania. 


„SCENA POLSKA”, 
1 Polskich w IV zeszycie zawiera: 

Stary aktor: Dobra i niedobra publiczność; A. za 
górski: Po |(kreskach ołówka; Autor i aktor (Ankie- 
ta): 1J Stanisław Miłaszewski, Il. Kazimierz Wroczyń= 
ski; J. Fritbling: O kontakt aktora z zagranicą; Aska 
Włoski „Faust“; Coquelin: Aktor 1 kale; ***. Krytyk 
w teatrze; J. Lewakowski: Instrumenty Perkuspjnet 
R. Strauss: Kryzys teatralny;; ***: Scena a reformy 
społeczne; H. N.: Groteska w kostjumie; **k. Instytut 
dekoracji teatralnej; Kronika; Bibijogratia; Sprawy 
Z ASS: P 


W. Fota, przew. 


organ Zw. Artystów Seen 


U ! 


„Bo Zi PANTIE 


L UNDRO WYR 

WZYWAM dzieci niżej wym;enionych, które były 
zapisane na „Gwiazdkę” a nieotrzymały swoich darów 
by zechciały się zgłaszać codziennie od godz. S-ej 
do 9-ej rano i od godz. 5-ej do 6-ej wieczór przy ul. 
Szeptyckiej 1. 7, 1. p. (lewy ganek) u tow. Drobuto- 
wej do dnia 20. lutego włącznie, mianowicie: Gun- 
czyńska, Wabicka, Hawryszko, Zubel, Górnik; Iwań- 
czuk, Łogocki, Bała. Świdziński, Tomaszko; Fediuk; 
Hryczuk. 

W razie nie odebrania, dary będą rozdane sie- 
rotom. 

W SOBOTĘ, dnia 16. bm. o godz. 8-ej wieczór 
odbędzie się w sali Kasyna i Koła Literacko-Artyst. 
Koncert ,„Echa-Macierzy“ pod kierownictwem dyr. 
Jana Rangla. 


[x]. OGŁOSZENIA. 
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„KOWALSKINA 
© 


fa USUWA. WAJSILNIEJSZE, 
Zaz £: GŁ OW yY 
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poleca następujące książki: 


Kodeks pracy (zbiór najnow. rozp.) Zł. 16-— 
"Umowa o pracę pracowników umysł, „ 3— 
» „ robotników mo 240 
Sądy pracy : „ 2'40 
Ochrona pracy w Polsce% . . . „» I— 
Frankowska: SEP, na wypadek 
choroby . . . p —70 
Krahelska: Praca dziggi i ibtogwc B250 
Regulamin czynności kas chorych. „ 1— 
Kopankiewicz: "wo Le pra- 
cowników umysł, . . „ 150 
Limanowski: Rozwój polsk „myśli 
socjalist. à : „ 160 
Hausner : Listopad 1918. koi „ 160 
Leopolita: Czwarta MU 4 masze- 
ruje . . ; 1:20 
Daszyński : Pamiętniki i. i T t „ 16— 
Króliński: Dzieje narodu polskiego „ 150 
Niedziałkowski: Teorja i „ij 
socjalizmu . . . „ 5— 
Kropotkin: Wielka rewolucja franc. „ 7:60 
Czapiński: U źródeł bolszewizmu . „ —45 
Porczak: Walka o demokrację . a 3— 
— Religja a polityka . . „ —720 
Księga pamiątkowa P. P. $.. . . „ 850 
Sprawozdanie z XXI Kongresu PPS. „ 2— 
Daniłowski: Bandyci z P. P. S.. „ 250 
Kałendarzyk miodego robotnika .  —70 
Polski sport robotniczy „ —80 
i Sztelnerowa: Młodzież robotnicza 
w Austrji A= 
Siwik: W walce o prawdę „ 8— 


ÄM [> 


Księgarnia budowa, Szajnochy 2. 


Magistrat król. woln. miasta Jaworowa 
(Wschodnia Małopolska) 


rozpisuje 


KONKURS 


na posadę kierownika elektrowni miejskiej. 


Warunki według umowy. Reflektanci zecheą prze- 

dłożyć dokumenty kwalifikacyjne i currieulum vitae. 

Podania wnosić do 20 b. m. — Posada do objęcia 
od 1. marca 1929 r. 


| LEW TROCKI 


PRAWDA 
o Rosji Sowieckiej 


Cena 15 ZŁ 


Sqdy Pracy 


DZIECI MIASTA 
są anemiczne. 


Niedostateczna ilość pe- 
wnych składników w krwi 


powoduje anemję. Cena 2:40 
KMAENATOGŁNUKO|| rees 
jęst wzmacniającym krwio- j j 
twórczym Sodkiem każ l Księgarnia budowa 
cym osłabienie i blednicę. 
Sprzedają apen | Lwów, 


i drogerje. 


Szajnochy 2. 


„Trocki: Prawda o Rosji Sowieckiej ZŁ. 15— 

Rosja sowiecka (2 tomy) . . . . „ 12— 

Korniłowicz: Akcja spoteczno-kult, 
w górnictwie ang. 


Marks : Manifest n ia „ —80 
Mehring: Karol Marks a 7'50 
Kolski: Manifest komunistyczny „ —'50 


Płechanow: Podstawowe ARTE 
nia marksizmu 


Bucharin: Teorja maradi hist. 
Beer: Historja powszechna socjali- 
zmu (5 tomów) "=". 
Kautsky: Rewolucja proletarjacka 
i jei procramn o" SA. 
Fabierkiewicz: Rosja współczesna 


Bauer: Bolszewizm czy ORA 
demokracja ? * p BR 
Sinclair: Nazywają mię cieśą 3: — 
Zola: Germinal NOK — 
= Va bangae . . *.../..  „£ 240 
Hausnerowa: Zielone 14 3: — 
T. Rechniewski: Polska podziemna 4 — 
Conrad: Nostromo (2 tomy) . „ 18*— 
Gąsiorowski: Czarny generał „y 93— 
Bandrowski: Lenora „ 10— 
— Tadeusz . 10— 
Bojer : Wcielenie Andrzeja Boikot „ 560 
Mardrus: Matka i syn . =- p 580 
Raort: Na karuzelu . . „ 5— 
Dąbrowska: U półuocnych sąsiadów „ 380 


Olechowski: Wódz . 


Za 1 wiersz mm. 1 szpalt. (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.) 


P, 
CENNIK OGŁOSZEN: po kronico BŚ gr, w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło- 


sdemia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprzedaż 10 gr. Cała stronica 800 zì, pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 259, drożej, zagr. o 50°. 
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Hdeilaktorz odpowielzialinyw STANISŁAW LAUDA. — Druk, Lut. Spółdz, Tow. Wyd. Ewów, ul. L. Sapiehy m2. — Tel. 


496. 


